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PRENUMERATA: 


Nr. 


, W E.odmzi: 
Rocznie PORZ rs. 9 k, — 
Poółrocznie ` á k. 50 
K wartalnie TEE M sz R u k. 5a 
w KRÓLESTWIE I CESARSTWIE: 
Rocznie mj ru 123 k. — 
Półrocznia R AC 6 k. at 


Prenumeratę na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego, Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Dziennika.* 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Kajetana W. i Donata B. | 
J utro: N. 8-a po dw. Cyryska i Larga M. 
Wschód słońca o godz, 4 min. 24. Zachód o godz, 
Długość dnia podz. 15 min. 23. 


RR) Da 


Dla dogodności prenumeratorów 
otworzyliśmy w Warszawie w skła- 
dzie W-go Henryka Hirszfelda, Ma- 
zowiecka 16, agenturę „Dziennika 
Łódzkiego, upoważnioną do przyj- 
mowania prenumeraty i sprzedaży nu- 
merów pojedynczych. Ogłoszenia przyj- 
muje wyłącznie firma Rajchmana i 
F'rendlera. 


aaaea e Z PAD mA m m A W A M w ~ 


Z POWODU MEMORYAŁU 
WARSZAWSKIEGO KOMITETU 
GIEŁDOWEGO 


vr sprawie życdowsiciej. 
(Przekład z „Warszawskiego Duiewnika,*) 
pny o 
I. 

W memoryale przedstawicieli warszaw- 
skiego komitetu giełdowego położono silny 
nacisk na znaczenie w przemyśle tutejszym 
Żydów, przedstawiających jakoby przeciw- 
wagę pierwiastkowi germańskiemu. Auto- 
rowie memoryału mówią, że „rola żydów w 
przemyśle kraju tutejszego dotychczas przed- 
stawia się przemagającą,* fabrykantom zaś 
niemieckim zrobili zarzut ważny, choć naj- 
zupełniej zasłużony, że „zagraniczni kapi- 
taliści niemcy starają się używać do pomo- 
cy tylko zagranicznych majstrów i robotni- 
ków.” Spróbujemy na zasadzie danych 
statystycznych sprawdzić, o ile żydzi prze- 
ważają w przemyśle tutejszym i o ile prze- 
wyższyli niemców, dając zarobek siłom te- 
chnicznym i roboczym miejscowym, nie zaś 
zagranicznym. 

W marcu 1885 r. z rozporządzenia władz 
wyższych zebrano wiadomości szczegółowe 
i dokładne o fabrykach i zakładach kraju 
tutejszego, mianowicie o takich, w których 
pracuje najmniej 25 ludzi. Ze wszystkich 
gubernij kraju tutejszego przemysł najbar- 
dziej jest rozwinięty w guberni piotrkow- 
skiej i tam daje się uczuć potrzeba prze- 
ciwwagi pierwiastkowi germańskiemu. 

Z wyżej wspomnionych danych widzimy, 
że w guberni piotrkowskiej w marcu 1885 
r. fabryk takich rozmiarów było 181; do 


niemców bez różnicy poddaństwa nałeżało 


| Spam 


25) 


Ludwik Gualdo. 


myte 0 


MARGRABIA d' ASTORRE. 


. Przekład z włoskiego. 
— DM: ma 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 172). 


Eliza pragnęła kochać Rafaela, lecz 
od czasu do czasu sama buntowała się £ ' 
przeciw temu nowemu uczuciu; a jednak jcóż stąd? Czy nić byłabyś szczęśliwszą, 
czuła, że Rafael zasługuje na jej miłość, | gdybym ci nie był dał poznać mej miło- 
że kocha ją i wreszcie nie wiedziała jużjści. Czy teraz tak jak niegdyś w willi A- 
co się dzieje w głębi jej serca. Kto wiejrombelli, nie pragniesz spokoju i samotno- 
czy nie budziło się w niem trwałe i głę-|Ści? 
Zdawało; 
się jej chwilami, że przywiązanie to rośnie 


bokie przywiązanie do Rałaela. 


z dniem każdym. 


Margrabia zdecydował się nakoniec zejść jest jeszcze zapóźno. OQdjndę. A kiedy będ 


do ogrodu i powitać Ellizę. 


Eliza uśmiechnęła się na jego widok. 
Podeszła ku niemu, zapytując, dla czego 


nie pokazał się wczoraj. 
— Byłem zmęczony — odrzekł. 
Spojrzała na niego niedowierzająco. 
— Nie bardzo temu wierzę. 
Rafael milczał, po chwili zapytał: 


— Qzy chcesz wiedzieć prawdziwą przy- 


czynę? 
—— I owszem. 


— Bez twojej wiedzy, przypatrywałem ci 
się wczoraj; oddaliłem się, bo pomimo kilku 
kroków które nas dzieliły, zobaczyłem twoje 
myśli tak wysoko i daleko odemnie za- 
wieszone, żę nie sposób mi było zbliżyć się 


do nich. 


Dnia 7 Sierpnia. 


Ubyęło dniu godzin 1 minat 84. 


RU 


Biuro Redakcyi 


ENEA 


7 min. 47. 


140, do żydów 

W fabtykach tych pracowało różnych maj- 
strów i zarządzających 572, pomiędzy któ- 
rymi było cudzoziemców 361, poddanych 
rosyjskich chrześcian 197, żydów zaś tylko 
14, t. j. mniej niż 2,5%. 
botników w tych fabrykach było 36,246, 
pomiędzy nimi znajdowało się poddanych 
rosyjskich chrześcian 30,973, cudzoziemców 
5,171 i żydów tylko 102 t.j. mniej niż 
trzecia część procentu. 

„ Dane powyższe dowodzą bezwątpienia, 
iż żydzi w przemyśle fabrycznym biorg 
większy udział, niź polacy, lecz ndział ten 
jak widać ogranicza się tylko do wkłada- 
nia kapitału w przedsiębierstwa fabryczne, 
w których prawie zupełnie brakuje żydów 
jako techników i robotników, W memo- 


w 


| 
|ryale przedstawicieli komitetu giełdowego 


powiedziano, że tutejsza ludność rdzennie 
jkrajowa daleko mniej przygotowaną jest 
do działałności przemysłowej, aniżeli żydzi, 
: przytoczone jednak cyfry przekonywają, że 
całe przygotowanie żydów do przemysłu o- 
|granicza się jedynie do posiadania kapita- 
ow, wkładanych w fabryki, prowadzone nie 
fprzez nieh, a przez polaków i niemców, 
iprzewyźszających ich wiadomościami tech- 
|nicznemi i doświadczeniem specyalnem. 

W granicach tej guberui przemysł fa- 
bryczny skupia się głównie w powiatach 
(łódzkim i będzińskim; w tym samym wy- 
jkazie znajdujemy następujące dane co do 
|obu tych powiatów: 

W Łodzi i w powiecie łódzkim w mar- 


cu 1885 r. z większych fabryk 84 nale- 
žało do niemców, 17 do żydów i 1 do po- 
luka. W 84 fabrykach, będących własno- 
ścią niemców, było zarządzających i maj- 
strów poddanych rosyjskich chrześcian 73, 
cudzoziemców 72 i żyd 1; robotników pod- 
danych rosyjskich chrześcian 16,414, cudzo- 
ziemców 1,414 i ani jednego żyda. 

W 17 fabrykach, należących do żydów, 
było zarządzających i majstrów poddanych 
rosyjskich chrześcian 30, cudzoziemców 32 
i żyd 1, robotników poddanych rosyjskich 
chrześcian 3,821, cudzoziemców 284i ani 
jednego żyda. I tak w Łodzi i w powiecie 
łódzkim Żydzi, posiadający wiele „fabryk, 
utrzymują w nich trochę wyższy procent 
robotników zagranicznych, aniżeli sami fa- 
brykanci niamietcy, W jednej fabryce na- 
leżącej do polaka (p. Skrudzińskiego) pra- 
cowali wyłącznie poddani rosyjscy chrze- 
ścianie, w liczbie 55 osób. 


j Spojrzała na niego zdziwiona, lecz szybko 
zrozumiała znaczenie słów jego. | 
— Elizo — mówił — nie spałem ani 
chwili tej nocy i rozmyślałem nad naszem 
położeniem. Przekonałem się, że lepiej by 
mi było nie słuchać twego telegramu. 
Eliza pochwyciła jego obydwie dłonie. 
— Przysięgam ci,. że się mylisz — za- 
wołała szybko. | 
|  Ucałował jej ręce. 
| — Dziękuję — wyrzekł i zatrzymał się 
| wzruszony jej słowami. 
Po chwili dodał spokojniej: 
— Wiem, że pragniesz mnie kochać, ale 


— Rafaelu.... 
—- A czy nie byłoby lepiej dla mnie za- 
bić mą miłość na początku. Jednak nie 


mógł patrzeć na ciebie jak na siostrę — 
Bak: 
| — Rafaelu.. pozwól mi się bronić. 
| Najpierw zapytanie. Czy mi wierzysz? 
ak. l 
— Czy możesz cboć przez chwilę wątpić 
o mojej szczerości? Nie, byłam zawsze 
szczerą z tobą. I czyż sądzisz, że mogła- 


— 


bym się teraz pocieszyć po twoim od- 
jeździe. I ty chcesz odjechać teraz.. gdy 


zaczynam cię kochać. | 

Długo jeszcze rozmawiali, wreszcie zni- 
knęły podejrzenia, Rafael uspokojony sło- 
wami żony, marzył o jasnej przyszłości, 
Zdawało mu się, że myśli ostatniej nocy 
były złym snem jedynie. j 


A 


Eliza zrozumiała, że źle odgrywała swo- 


pismo przemyslowe, handlowe i literackie. 


CD PO WRZE 0 MA POCIE D A meee. 


aliea Piotrkowska, hotel Hfumburski Nr. 275. 


"Adres telegraficzny: s | 
"[EUE.AITOW"ZIEL, LÖD. 


"do polaków tylko 7. 


Wszystkich ro- |chrześcian 391, 


«Pp 
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| 26 Lipca (4 Sierpnia) 18 


86 r. 


CENA OGŁOSZEN: 

Za Jeden wiersz pełllem lub za jego 
mlejsca 6 k, z ustępatwom: za 2 razy 
Bog, ZA B razy 109, rR 4 razy 20%, 
ra 6 razy 260], za 6 razy I więcej 
3024. 

Nekralogi: ra kaźdy wierux I0 kop 


Reklamy: za każdy wierse 12 kop. 


Stala 3 wiorszowe ogloszenia AdroRO- 
wa pufa. 2 miesięcznie. 

Qd należności przewyższających 10 rz 
ustępatwu dodatkowe ogólne 57, 


Oyłoszenia przyjmowuue sq: w Adminiatracyi „Dziennika“ 


i Administracyi | y ; 
loraz w Biorach Ogłoszen Bajchnana i Frendiera w Warszawie 


iw Lodzi, 


| Rzkopisy usdeslata ber zastrzeżenia—nie będą zwracane: 
W powiecie będzińskim polacy posiada-, czać od młodości do takiej roboty, przecież 
iją trzy fabryki; w nich było zarządzają- i robotnik fabryczny niemiecki nio przy- 
cych i majstrów poddanych rosyjskich chrze-' chodzi na świat jako doskonały tkacz i t. 
Ścian 3, cudzoziemców 5, żydów zaś wcale .p., a uczy się tego od młodu; powtóre, w 
nie było; robotników, poddanych rosyjskich; każdej fabryco są zajęcia wcale nie hs 
cudzoziemców 85 (189/, o-|cyalne, które może spełniać każdy. Żeby 
gólnej liczby robotników) i ani jednego ży- być palaczem i t. p. wcale nie potrzeba 
da, W 21 fabrykach, należących do niem- | posiadać jakiegoś specyalnego doświadcze- 
tów, było majstrów i zarządzających: pod. nia, a można się tego nauczyć w ciągu kil- 
danych rosyjskich chrześcian 8, cudzoziem- ku dni a nawet kilku godzin. Tymczasem 
ców 67 i żydów 3; robotników: poddanych nawet n najbogatszego z fabrykantów ży- 
rosyjskich chrześcian 3,861, cudzoziemców | dowskich, mianowicie u p. Izraela Pozuań- 
3,153 (około 457, ogólnei ilości robotni- skiego, niema w fabryce ani jednego żyda 
ków), żydów zaś nie było. Tamże w dwóch robotnika, chociaż znalazło się tam zajęcie 
fabrykach, należących do żydów, zarządza- | dla 2,137 robotników poddanych rosyjskich 
jącymi i majstrami byli tylko cudzoziemcy, | chrześcian i dla 172 cudzoziemców. W tej 
w liczbie 9, ani poddanych rosyjskich chrze- samej fabryce w marcu 1885 r. było 16 
Ścian, ani Żydów nie było między nimi; ro- majstrów z pierwszej kategoryi i 8 z dru- 
botników pracowało w tych fabrykach pod-|giej, żydów zaś nie było. 
danych rosyjskich chrześcian 90, cndzoziem- | Taki zupełny brak ze strony fabrykan- 
ców 57 (39%/, ogólnej ilości robotników) i tów żydowskich chociaż jakichkolwiek usi- 
ani jednego żyda. l jłowań do skierowania żydów do pracy fa- 
Z cyfr powyższych przekonywamy się, iż! brycznej, nie da się niczem innem objaśnić, 
Żydzi przyjmują robotników cudzoziemców jak tylko pogardą wszelkiej pracy fizycz- 
prawie tak chętnie jak i niemcy i że fa-|nej, niegodnej żydów, jakoby  przeznaczo- 
brykanci polacy trzymają ich daleko mniej, inych do szlachetniejszych zajęć. 
| aniżeli niemcy i żydzi. | W reznitacie jednak wypada, że bieda 
| Wszystkie te dane przekonywają jaknaj- zmusza żydów brać się do jak najbardziej 
oczywiściej, że fabrykanci Żydzi zupełnie | poniżających i przestępnych zajęć, oraz na- 
nic nie zrobili dla przyciągnięcia żydów dojpełniać więzienia, dokąd z pewnością nie 
pracy przemysłowej w należących do nich | dostawaliby sią w tak wielkiej liczbie, gdy- 
fabrykach, czy to jako techników i maj-|by mogli znaleźć sobie miejsce w fabrykach. 
strów, czy też jąko robotników. A ileż toj Autorowie rozbieranego przez nas memo- 
korzyści mogliby oni przynieść, zachęcając |ryału twierdzą, iż dzięki prawu z 1862 r., 
i przyciągając do pracy w fabrykach nie-| które pozwoliło żydom nabywać majątki 
| pracujący proletaryat żydowski, zajmujący | ziemskie i grunty, przyczynili się oni wiele 
(się nędznym, ledwie mogącym go wyżywić |do rozwoju przemysłu po wsiach. Tymcza- 
drobnym handlem, faktorstwem i różnemi|sem, z pośród 34 większych fabryk, nale- 
ciemnemi zajęciami, jednem słowem wszyst: |żących do żydów w guberni piotrkowskiej, 
kiem co kto chce, prócz rzeczywistej pracy |tyłko pięć znajduje się po za obrębem miast 
produkcyjnej! Na kimże więc, jeśli nia na bo-|a z tych dwie tylko założone zostały przez 
gatych fabrykantach żydowskich leży obo- | żydów, pozostałe zaś nabyli oni od różnych 
wiązek dać zarobek uczciwy swym biednym ; osób. Wogóle w przemyśle wiejskim kraju 
współpłemieńcom, których olbrzymia wię. | tuterszego, żydzi odgrywają mniej znaczną 
kszość skutkiem biedy zmnuszoną jest chwytać | rolę, aniżeli w przemyśle miejskim. 
się różnych przypadkowych zajęć, a niekiedy! W artykule następnym skorzystamy z 
1 przestępnych sposobów zdobywania Środ. | danych statystycznych, zebranych w 1885 
ków do życia. Na tem polu fabrykancijr., o większych fabrykach i zakładach 
żydowscy mogliby przynieść olbrzymią ko- | przemysłowych w innych guberniach kraju 
rzyść, lecz jak widać, nie zgadza się to z ich! tutejszego. 
widokami, z przyczyn, których się možna 
tylko domyślać.. Rozumie się, iż nie za- 
niędbują oni powoływać się na to, że po- 
między żydami niema takich, którzyby u- 


sk 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


„2 giełdy berlwiskiej donoszą pod dniem 4 sier- 


mieli pracować na różnych warsztatach Li pnia. Giełda dzisiejsza wyróżniła się z pośród 
swoich poprzedniczek wiolkiem ożywieniem w ro- 


te d, Lecz po pierwsze, można ich przyu- 


Ją rolę, zebrała wszystkie siły by zepchnąć; Eliza przeczytała nazwisko Carlo Orlan- 
w najdalszy kąt duszy wszystkie czarnejdi. Przytem załączony był list od hra- 
myśli, kochać męża i o dziwo! to co z po- |biny Goffredi z kilkoma słowy rekomen- 
czątku wydawało się obowiązkiem ciężkim dacyi. 
nad siły, obecnie stawało się coraz lżejszem| — Wprowadź tego pana — rzekła E- 
do zniesienia. liza. | 

; Wkrótce ukazał się we drzwiach mały 
krępy człowieczek, o wesołej powierzcho- 
wności, ze świecącemi siwemi oczkami, 

— Pani margrabino — odezwał się no- 
wo-przybyły — zechciej wybaczyć mi mo- 
ją Śwmiałość. Hrabina wraz z listem prze- 
syła też przezemnie ten pakiecik. 

Podał go Elizie. Była to rubinowa 
szpilka, którą Eliza dała była do napra- 
wy. 

= Niezmiernie dziękuję panu, żeś chciał 
się fatygować dla takiej drobnostki. Ze- 
chciej że pan usiąść. 

Mówiąc to, przyglądała się swemu go- 
ściowi, nie rozumiejąc zupełnie, dlączego 
przysłała go tu hrabina, 

Pan Orlandi usiadł na fotelu i mówił u- 
rywanym głosem. 

— Bardzo jestem szczęśliwy... że mogę 
poznać panią... zawdzięczam ten zaszczyt 
tej najlepszej hrabinie. 

— Pan ją znasz oddawna? | 
— Zmałem ją jeszcze malutką dziew- 
czynką, dotąd jest jeszcze śliczna kobietą 
— mówił ze śmiechem. 

Był jednak widocznie zażenowany, mil- 
czał przez chwilę, potem dodał: 

— Wyobraź pani sobie, że jestem we 
Florencyi dopiero od dni paru. Pragną- 
łem koniecznie poznać panią, Ale jak się 
dostać do willi del Giglio? Wczoraj do- 
piero hrabina okolicznościowo wspomniała 
twoje nazwisko, 


k k 


*k 


Lato całe przepędzili margrabiowstwo w 
swej willi. Od czasu do czasu odwiedzali 
ich Hliżsi znajomi z Florencyi; państwo Va- 
lenti bawili też parę tygodni w willi del 
Giglio. Rafael nie ruszał sią wcale z do- 
mu, Eliza coraz bardziej przyzwyczajała 
się do „nowego życia” jak je nazywała. 
Nis rozumiała jeszcze zupełnie swego mę- 
ża. Dlaczego się w niej zakochał? Co mo- 
gło mu się w niej podobać tak, że zmie- 
mił zupełnie dla niej swoje upodobania i 
sposób życia? 

Zimę przepędzili we Florencyi, pokazu- 
jąc się w Świecie jaknajrzadziej. Pod ko- 
iee zimy, d”Astorre po raz pierwszy w 
życiu uczuł się niezdrowym, lekarze na- 
kazali mu unikać miast i zajęcia, z cze- 
go skorzystali oboje by powrócić do vi/li 
dei Giglio. 

III. 


Eliza siedziała sama przy biurku, przed 
nią leżała biała ćwiartka listowego papie- 
'ru, na której nakreśliła była u góry datę 
| dnia: Sobotu, 8 kwietnia.  Zatrzymała się, 
gdyż usłyszała dzwonek otwierającej się 
bramy. Czyżby to wracał Rafael z wycie- 
czki do jednego z przyjaciół? Powstała z 
miejsca, gdy wszedł służący i podał jej na 


{srebrnej tacy bilet wizytowy. (D. e. n) 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Nr. 173 


zmaitych działach. Ponieważ poprawa wyszła z 
targu rent, przeto, bėz obawy popełnienia błędu, 
jako źródło ożywienia uważać można nadzwyczaj- 
„ną taniość pieniędzy; najlepsze weksle z łatwością 
'umióśció' można ' zawsze jeszcze po 11j40/ę. Najźwa- 
wiej obracano papierami egipskiemi,: po nich. wg- 
gierską rentą złotą, za, którą także drożej płaco- 
no. -Mocno trzymały się akcye kolejowe; zwyżka 
akcyj warszawsko-wiedeńskich postępuje ciągle. 
Wreszcie w dziale papierów górniczych pokrycia 
wywołały zwyżki. ` A RWE s 

Wełna. Antwerpia, 38 sierpnia. Aukoya, 
Wystawiono. ua sprzedaż: 2,073 bel wełny La Pla- 
ta, z tych sprzedano 1,980 bel. Wełny. przyląd- 
kowej oferowano 1,046 bel a sprzedano 1,025 bel. 
Anakcya ożywiona, ceny trzymają; się bardzo: mo- 
cno. EDAR E . 

Targi zbożowe, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 4 sierpnia): -Powietrze pochłodniało w tygo- 
dniu ubiegłym i było dźdżyste, co dla żniw nie 
jest wcale pożądanem. Żyto wprawdzie już zwie- 
ziono, lecz uszkodzone z powodu wilgoci, a. zbiór 


pszenicy wcale nie może być rospoczętym, ponie-|, 


waż przy dojrzewaniu jej koniecznie potrzebnem 
jest powietrze suche i ciepłe. Zbioru żyta nie 


można jeszcze ocenić dokładnie, prawdopodobnie |. 


będzie on ilościowo mniejszym niż w: roku prze-, 
szłym. — W międzynarodowym handlu zbożowym 
nietyle skutkiem. niepogody,. jak raczej z powodu 
'energiczniejszego wystąpienia spożywców, przewa- 
żyło lepsze usposobienie, chociaż spekulacya jest 


zawsze wstrzemiężliwą 1 tylko przynaglona: potrze- | 


bą bierze udział w interesach. Spożywcy od wie- 
lu miesięcy powstrzymywali sig od pokrycia swoich 


potrzeb i obecnie potrzeby te są tak naglące i wiel-. 


kie, że musiano przystąpić do. zakupów. Do wzmo- 
enienia usposobienia przyczyniły się wiadomości o 
złych rezultatach omřotu. w niektórych krajach, 
jak. we Francyi, Anstryi i Węgrzech ete., wiado- 
„mości nie potwierdzone do tej pory. — Notowania 
amórykańskie były chwiejne; początkowo: o- 
siągręły zńaczhą zwyżkę, pod wrażeniem krążących 
w N. Yórku pogłosek, że w Europie zbiór tegoro- 
-czny wykaże znaczny ubytek; następnie spadły, gdy 
„przekonano się, że pogłoski te są przesadzone, je- 
żeli nie zupełnie fałszywe. Przy końcu notowano 
terminy bliższe cokolwiek niżej, odleglejsze. nieco 
wyżej, przy usposóbieniu mocnem, pómimo że ja- 
wne zapasy urosły znowu 0: 2,459,000 buszli: i wy- 
noszą obecnie 34,675,000. buszli, czyłi już tylko o 
o 3,748,000 buszli mniej niż przed rokiem. . Pomi- 
mo spadania frachtu, wywóz powiększył się zna- 
cznie, a mianowicie wywieziono 263,000 kwr. ezyli 
0 128,000 kwr. więcej niż w tygodniu poprzednim 
a o 176,000 kwr. więcej niż przed rokiem. ` Niskie 
notowania obudziły większy popyt. — W Anglii 
na targach zbożowych - rich był umiarkowany, 
lecz pomimo to* usposobiónie mocne; towar roz- 
porządzalny ma popyt, lecz właściciele drożą się zo 
względu na niepogodę. Ładunki na wybrzeżu na- 
bywano leniwo, : więcej zakupiono na dostawę pó- 
Źniejszą, szczególniej z Kalifornii i Indyj. Przy- 
wieziono wszystkiego 410,301. kwr. ćzyli o 75,000 
:kwr. mniej niż w tygodniu poprzednim, a w: dro- 
dze do W. Brytanii znajduje „się 1;944,000 kwr., 
wobec 2,160,000 w roka poprzednim a 1,827,000 
kwr. w roku 1884. — Słabiej uspósobione były tar- 
gi francuskie, chociaż dowożono małó z po- 
wodu. żniw. Sprzedają już: nową* pszenicę, która 
jednak nie osiąga cen wyżsżych aniżeli stara: mły- 
narze ciągle jeszcze pokrywają tylko niezbędne po- 
trzeby, gdyż piekarze zaopatrują się ledwie z dnia 
na dzień. Także na targach portowych panowała 


cisza, na giełdach nie było żadnego ożywienia; lecz | Amerykańskich, uprawą której . MIEJSCOWI | 


w. dniach ostatnich ceny okazywały więcej stalo- 
ści. — Na targach belgijskich poprawiło się 
uspcsobiónie, na spożycie nabywano więcej, psze- 
nica zdołała osiągnąć wyższe ceny; na dostawę pó- 
Źniejszą nie dokonano żadnych zakupów. — Z Ho- 
landyi donoszą 0 wyczekującem i bardzo spo- 
kojnem usposobieniu targów; ceny początkowo wyż- 
sze, spadły następnie, lecz w końcu, wzmocniły się 
znowu. — Nad Renem "powiększyły się obroży 
ziarnem -rozporządzalnem, : poprawiło. sig- usposo- 
bienie, lecz handel terminowy nie przestaje być o- 


GUY DE MAUPASSANT. 


JESTEM WOLNA. 


u 
KB 


-Margrabina de  Rennedon wpadła jak 
bomba do swej przyjaciółki, zanosząc się 
od śmiechu, tak jak to. uczyniła przed mie- 
siącem, gdy przyszła oznajmić jej, że zdra- 
dziła margrabiego, jedynie by się na nim 


zemścić. Uczyniła to raz jeden, bo był do- 


prawdy zbyt nierozsądny i zbyt. zazdrosny. 


Baronowa de Grangerie rzuciła książkę,. 


czytąną w tej chwili na kanapę i śspoglą- 
dała na Annę z ciekawością, śmiejąc się 
JAZ sama. vege de Eh 

W końcu zapytała: |... |, 0a 

„— (ożeś znów uczyniłą?  . ść 

— O!.. moja droga.... moja droga... to 
bardzo, bardzo zabawne... Wystaw sobie,, 
jestem uwolnic | 

— Jakto uwolniona? o wss 

-— Tak, jestem uwolnioną! ` 

— Z GZEgOR 4 repa saiae 

— Z więzów małżeńskich, moja. droga, 
uwolniona! Oswobodzona! wolna! wolna! : 

— Jakto. wolna? jakim sposobem? 

— Jakim sposobem? rozwód! . Tak, roz- 
wód! mam go jakby w. ręku. .. 

— Jesteś: rozwiedzioną? > oo * 

— Nie jeszcze, jaka jesteś niedorzeczna! 
Nie rozwodzi się w trzy godziny! Ale mam 
dowody... dowody... że mnie zdradza... 
pany na gorącym uczynku... mam go! .- 
Opowiedz mi. rzecz całą!  Zdradzał 


ona... uwolniona... uwolniona... 


cię? A 2, | Nusia i £ | 
— Tak... to jest. nie.. tak i nie.. nie 
wiem sama. Mam dowody; a: w- tem grunt. 
— Jakżeś się o tem przekonała? 1 
— Zaraz ci to opowiem, wzięłam się do 
rzeczy ostro, bardzo ostro. .. Od trzech mie- 
sięcy stał się nie, do: zniesienia, zupełnie 
nie do zniesienia, grubiańskim, gburowatym, 
despotytznym,  nakoniec niechym.. Powie- 
działam sobie. wtedy: to. nie może trwać 


graniezonym, ani wywozu ani przywozu nie widać, 
na dostawę późniejszą nie „dokonano żadnych za- 
kupów. — Targi południowo.niemieckie 
nie wszystkie zustosowały się do ogólnej poprawy, 
gdyż w niektórych okolicach zbiory, dały rezultat 
bardzo dobry.-— Targ berlińska zależnym był 
bardziej od pogody i od notowań zagranicznych, 
niż od inicyatywy własnej. Pszenicę notowano 
wkońcu o 21/,—3 m., żyto 0 25-—50 fen. wyżej niż 
przed tygodniem, owies bez zmiany, po części c0- 
| kolwiek: niżej, olej rzepakowy o 80—40—10 fen., 0- 
kowitę.o 50--30 fen. wyżej niż przed ośmiu dnia- 
mi. — W Austryi I Węgrzech popyt na 
ziarno rozporządzalne wzrósł. do tego stopnia, że 
ma caly handel zbożowy oddziałał pomyślnie, cho- 
ciaż: wywóz jest zawsze: jeszcze: nieznaczny, — 
Rosyi żądania są wygórowane a wywóz skut- 
kiem tego mały, Tylko z Rosyi północnej zakupio- 
no kilka partyj żyta. Q zbiorach nadchodzą wo- 
góle pomyślne. wiadomości; dostawy `z wnętrza 
kraju do składów portowych wzrastają mo- 
ono, a. i 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 


: Ogólne zebranie towarzystwa tabacznego 


„Union” odbyło się w Berlinie, Na żebra- 
3 m. ij . 4 LE R 
niu- tem rozpatrywano wniosek p. Gold- 


schmidta z Hamburga co do likwidacyi to- 
warzystwa, Wniosek ten odrzucono, upo- 
ważniwszy zarazem zarząd towarzystwa do 
rozpoczęcia rokowań z firmą J. G. Bloch 
w Warszawie, głównym wierzycielem. Wie- 
rzytelności tej firmy początkowo wynosiły 
260,000 rs, obecnie zredukowano je do 
210,000 rs., do końca zaś grudnia umorzo- 
ne będą do sumy 160,000 rs. Jeśli układ 
z firmą Bloch dojdzie do skutku, w takim 
razie kapitał obrotowy uzyska się przez do- 


„Widząc w tej nowej działalności sposób 
podniesienia w przyszłości handlu wywozo- 
wego kraju, bank. wszelkiemi siłami starał 
się przyczyniać do rozwoju plantacyj ha- 
wełny amerykańskiej. W tym celu rozda- 
wał on właścicielom gruntów bezpłatnie w. 
r. b. nasiona bawełny amerykańskiej na 
zasiew (w ilości 10,000 p.), a prócz tego 
podniósł ceny bawełny amerykańskiej w po- 
równaniu z miejscową przeszło o 8 rs. na 
pudzie, podczas gdy ` poprzednio różnica 
wynosiła tylko. kilka kopiejek, sa 

„W obu razach pomagał bankowi jeden 
z jego klientów — towarzystwo wielkiej fa- 
bryki jarosławskiej, które oddało pod roz- 
porządzenie banku wszystkie swe nasiona i 
uznawszy naszą bawełnę z nasion amery- 
kańskich za nieustępującą w niczem praw- 
dziwej amerykańskiej, nabywało ją dla 
swych fabryk po tej samej cenie, jak i 
przywożoną z Ameryki.” 


Kronika Łódzka. 


 (—) Licytacye. Dnia 23 b. m. odbędą 
się w magistracie  licytacye na. dzierżawę 
jatki na Nowym Rynku N. 10 z lewej stro- 
uy od sumy 58 rs..12 kop. i z prawej stro- 
ny: N. 9 od sumy 60 rs. 75 kop, N. 10. 
od 63 rs. 75 kop. rocznie, Tegoż samego 
dnia odbędzie się licytacya na dzierżawę 
(jatki N. 1 z lewej strony na Starym: Ryn- 
ku od sumy 261 rs. 75 kop. rocznie. 


szawskich i prowincyónalnych, stała się po~ 
wodem pogłoski jakoby rozporządzenie to 
miało być zastosowanem i do tutejszej 
wyższej szkoły rzemieślniczej. Proszeni je- 
steśmy o poinformowanie czytelników, że 


|klasy równoległe przy łódzkiej szkole rze. 


mieślniczej fukcyonować będą jak dawniej, 
tak i w nadchodzącym roku szkolnym, 
Przypominamy zarazem, że termin poda- 
wania próśb o przyjęcie kandydatów do 
egzaminów wstępnych upływa z dniem. 17 
sierpniu, a egzaminy. rozpoczną się dnią 
19 sierpnia r. s + pe. R Z 
(—) Ważne dla nauczycielek. Do tutejszej 
dyrekcyi naukowej zgłosiło się 19 kandy- 
datów na posady nauczycieli szkół począt- 
kowych. Ponieważ wszyscy ci kandydaei 
ukończyli seminaryum nauczycielskie w Jẹ- 
|czycy, przeto mają pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi, skutkiem czego posta- 
mowiono chwilowo nie udzielać posad w 
szkołach początkowych nauczycielkom; wy- 
jatek dopuszczono -jedynie dla szkół żeń- 
skich. © © 3 hi. * 
(—) Wczoraj odbyło się posiedzenie spe- 
cyalnej delógacyi, wybranej na qstatniem 
posiedzeniu członków otldziału - łódzkiego | 
towarzystwa popierania przemysłu i han: 
dlu do rozpatrzenia sprawy sądu handlo- 
wego w Łodzi. ` Re 
(—) Ogólne zebranie członków oddziału 
łódzkiego towarzystwa. popierania przemy- 
słu i handlu odbędzie się d, 24 b.m. 
(—) Posiedzenie rady. zarządzającej stra- 


| 


Wszystkie te jatki wypuszczają się w dzier- | ży ogńiowej ochotniczej odbędzie się w 


płatę 20 proc. do akcyj, które zamienione |żawę po koniec 1888 r. . 


przyszłym tygodniu. ; 
będą na 3 proc.  obligacye: pierwszeństwa. | 


„.| pewnie.. 


O: warunkach tej operacyi zadecyduje przy- 
szłe zebranie. - ARE A 
Bawełna środkowo-azyałycka. W sprawo- 
zdaniu banku handlowego środkowo-azyatyc- 
kiego spotykamy następujący ciekawy ustęp 


o uprawie bawełny amerykańskiej w Tur-| 


kiestanie: 

„Wogóle, mówiąc o handlu w Turkie- 
stanie, zarząd banku uważa za rzecz po- 
trzebną zwrócenie uwagi na tę okoliczność, 
że wskutek oddalenia tego kraju od Rosyi 
europejskiej i braku środków komunikacyi, 


ułatwiających przewożenie towarów, handel 
znajduje się tutaj ciągle jeszcze w stanie 


wyjątkowym: niskie ceny na produkty miej- 
scowego przemysłu i rolnictwa, głównie na 
zboże i drożyzna wszystkich przedmiotów 
przywożonych, oto są stałe rysy charakte- 
trystyczne handlu turkiestańskiego. © ` 

„Jedyny szczęśliwy wyjątek z tej charak- 
terystyki ogólnej stanowi bawełna z nasion 


właściciele. ziemscy: zajęli się ze szczególną 
gorliwością od dwóch lat. Jak. postępuje 
lu nas uprawa bawełny przekonywują na- 
stępujące cyfry: © az 

-a W. r. 1882 zebrano 
wełny amerykańskiej w przybliżeniu 100 
pudów, w 1884 r. około 4,000*p., w 1885 
t. przeszło 20,000 p., a w r. b. przewidy- 
wanym jest zbiór około 100,000 p. 
tak dalej, muszę się rozwieść! - 
{dojść do tego? wszak to niełatwo. 
|bowałam dać się bić przez niego. Nie chcał, 
ale za to sprzeciwiał mi się od rana si 
wieczora. Zimuszał mnie do wyjścia, jal 
chciałam zostać, - a do siedzenia w domi, 
gdy życzyłam sobie jeść obiad na mieścib. 
Czynił mi życie nieznośnem od początku 
końca tygodnia, ale nie bił mnie. - 
` Wtedy to starałam się dowiedzieć, cz 
= wszelkich ostrożności przed udani 
się. do-niej,. | 
czyć razem: Wtedy, zgadnij, eo uczyn 
łam? o SOB SERIES | 

— Nie domyślam się. 0 
„ — O! nie zgadłabyś nigdy. Prosiłam m 
go brata, by mi dostarczył fotografię tej 
dziewczyny, | 
|: — Kochanki twojego męża? 
‘` — Tak. Kosztowało to Jakóba 15 loui- 


a 
i 


«|dorów, cena jednego wieczoru od 7T-ej do 


12-ej, 'wraz :z obiadem, to znaczy trzy 


„|łouidory godzina. * W ten sposób otrzymał 
è À $ jj é 


fotografię za bezcen. 


grafię, używszy jakiegokolwiek wybiegu i 
nio będące zmuszonym do wzięcia jednocz 
śnie oryginału 0, 3 

==: Kiedy ona ładna; 
wcale od tego. 


— Zdaje mi się, że mógł otrzymać p starczyć 


| 


a Jakób nio był 
Później potrzeba mi było 


szczegółów, odnosżących się do jej figury, 
|biustu, cery i co do tysiąca, „innych rzec? 


jeszcze. 
— Nie nie rozumiem, . 


| 


— Zaraz zrozumiesz. Gdy dowiedziałam 
zła- |się wszystkiego, co chciałam, udałam stę | 


do jednego... Jak to nazwać... do człowie- 


ka zajmującego się „interesami... wiesz... |: 
do człowieka zajmującego się interesami | uwódzeni 


wszelkiej... natury... agenta spólnictwa,, 
jednego z tych ludzi... rozumiesz mnie już 

— Ta 

== Powiedziałam, 
|fię Klary (tak jej na imię): „Panie, potrze- 
| bna. mi jest panna służąca; podobn 
osoby. : Chcę, by ‘była ładną, 


w Turkiestanie bal 


Ale jak, 
Pró- ków, 


|wionego. Zapytał mie : 


edy: to. y pytał?., 
ma kochankę. Miał rzeczywiście, ale uży. 


em 
-Niepodobna ich było danio 
z 


a- 


|tografia 
y| ,— Ładna osoba. 


. dol pobudzające do Gzynu 


k, w części i coś mu powiedziała? 
pokazując mu fotogra- 


| a do tej j wieczór; 
elegancką, by- | 


strag i przyzwoitą. Zapłacę. jej, co zażąda. | pani, nie umknie nam, 


(—) Tranzlokacya. Starszy nanczyciel 
szkoły początkowej ogólnej Nr 5 w Łodzi 
Wiktor Grałecki i starsza nauczycielka ta- 
kiejże szkoły Nr 4 Lubow Jastrembska, 
przeniesieni zostali jedno na miejsce dru- 
gliego. ` , u >: 
(—) Zapomogę pieniężną w sumie 40 rs. 
otrzymał młodszy nauczyciel szkoły po- 
czątkowej ogólnej w Łodzi Nr 7 Wit Za- 
rzycki. Ba 
= (—) Z towarzystwa kredytowego. Termin 
trzymiesięcznej zwłoki, udzielony stowarzy- 
szonym do wniesienia, zaległej raty majo- 
wej r. b. od pożyczek towarzystwa, upływa 
z dniem 31 sierpnia. Dyrekcya towarzy- 
stwa kredytowego przypomina o tem inte- 
resowanym z nadmienieniem, że stosownie 
do $ 78 ustawy, zaraz z dniem 1 września 
r. b. wystawi na sprzedaź nieruchomości 
stowarzyszonych, zalegających w opłacie 
raty majowej, >> 


(—) gó 


Ogólne zebranie członków kasy zali- 
czkowej przemysłowców łódzkich odbędzie 
się w dniu 18 sierpnia w Paradyzie, o go: 
dzinie wpół do ósmej wieczorem. Na pó- 


zentantów kasy; 2) wybory kilku członków 
do zarządu. A a ać dE 

(—) Szkoła. Podana w pismach warsza- 
wskich wiadomość o rozporządzeniu wła- 
dzy szkolnej, odnośnie do zamknięcia klas 
równoległych w niektórych gimnazyach war- 


8 


(-—) Dowiadujemy się, iż wkrótce będzie 
urządzone przedstawienie teatralne na ko- 
rzyść kasy straży ogniowej ochotniczej. 
_(>) Komisya przemysłowa zwiedzała one-. 
gdaj kilka fabryk, między innemi fabrykę 
wyrobów półjedwabnych -pp. Schmidt 6 
Pfitze, dokąd wybierze się jeszcze powtór:. 
nie w poniedziałek, Na żądanie komisyi 
ma być jej przedstawionym w jaknajkrót- 
szym cząsie spis wszystkich fabryk, w któ- 
rych znajduje się więcej niż dziesięć war- 
sztatów. Bardzo pilną uwagę zwracała do- 
tychczas komisya na kontrolę paszportów 
robotników pracujących w fabrykach i pod 
tym względem znalazła wszystko we wzo- 
rowym porządku i nic dziwnego, gdyż jak 
jak wiadomo, większe fabryki łódzkie ma- 
Ją u siebie kompletne: wydziały  paszpor- 
towe: ` x . aa 9 
- (—) Handel z Bułgaryą. Firma Morozow 


| wysłała do Bułgaryi specyalnych agentów . 
|dla zawiązania z tym krajem stosunków 


| 


rządku dziennym: 1) wybory kilku. repre- | 


handlowych w celu zbytu w nim swych wye- . 
robów bawełnianych. . „Gazeta Handlowa,” © 
donosząc o tem, powiada, że przemysłowcy 
łódzcy mogliby pójść za wzorem swych ko- 
jlegów z Moskwy. Wiadomo nam, iż jedna, 


Jz tutejszych najznaczniejszych fabryk zaraz 


po wojnie 1876/7 r. wysłała do Bułgaryi 
swego agenta, który przebywał tam przez 
dość znaczny przeciąg czasu, jednakże za» . 
wiązanie stosunków nie powiodło się, po- 


STS 


; Choćby mnie to kosztowało 10 tysięcy fran- 
ów, to trudno, potrzebuję jej na trzy mie- 
|siące. l l i 
Człowiek ten zrobił minę wielce zadzi- 
— (Czy ją pani sobie życzy nienaganną? 
Zaczerwieniłam się i wyjąkałam: 
— Ależ tak, pod, względem uczciwości. 
— A pod względem obyczajowym — za- 


Na to nie śmiałam odpowiedzieć, Poru- 
szyłam tylko głową przecząco,  .3<- — 
Nagle zrozumiałam, że. on ma straszn 
podejrzenie, zawołałam więe Żywo: f 

— Paniel. to dla mojego męża, który 
mnie zdradza po za domem... a chciałabym... 


życzyłabym sobie... żeby mnie zdradzał u 
mnie... 


tem... . . 

Człowiek ten zaczął się śmiać. 

Z jego spojrzenia zrozumiałam, że mi po- 
wrócił swój szacunek. Założyłabym się, że 
W chwili miał ochotę ;Ścisnąć mnie za 
rękę, RE 


aea 


© 


Ww przeciągu 8 dni podejmuję się do- 
SUATCZYĆ pani potrzebnej osoby — odpowie- 
dział — a gdyby ta okazała się niedobrą, 


e |postaram się o inną. Ręczę za dobry sku- 


tek. Zapłaci mi pani po wszystkiem. Fo- 


t . ta więc przedstawia kochankę mę- 
ża pani? © o żę Aby, l 
| — Tak panie! | 
RR | A. s me por- 
Nie rozumiejąc tego zapytania, powtó- 
rzyłam: | -E 
.—— Jakto, jakieli perfum? . 
'Uśmiechnął się A tos 
w Tak, pani; perfumy są niezbędne przy 
u mężczyzny, gdyż one go drażnią 
i nu. Perfumy odurzają 
jego umysł, niepokoją go i drażnią, przy- 
pominejąc mu raz doznane rozkosze. Trze- 
baby się też dowiedzieć, có mąż pani ma 
zwyczaj jadać, gdy obiaduje z tą damą. 
„Mogłaby mu pani dać też same dania w 
„w którym go pani masz schwy- 


(ta6 na gorącym uczynku. 


winni Domini piki Linii rani | AJ „aa 


rozumiesz. pan.. by go złapać na | 


O! mamy -go;| 


- Odeszłam zachwycona. Natrafiłam do- 
prawdy na człowieka bardzo inteligentnego, 


TERE 


.W trzy dni potem zgłosiła się do mnie 
młoda dziewczyna wysokiego wzrostu, bru- 
netka, bardzo ładna, z miną skromną i 
zuchwałą jednocześnie i dziwnie przebie- 
gla Ze mną była bardzo na miejscu. Nie 
wiedząc właściwie co ona za jedna, nazwa- 
łam ją panną, na co ona mi powiedziała: — 
Q! pani, możesz mnie nazywać po pro» . 
stu Różą. | | 2 
Wtedy zaczęłyśmy rozmawiać, l 
Czy wiesz Różo, po co tu przycho- 


dzisz? | 

— Domyślam się, proszę pani. 

„— Bardzo dobrze, moja droga... i to... 
nie sprawia tobie przykrości? 

— O! pani, to ósmy rozwód, który urząe.- 
dzam, jestem do tego przyzwyczajoną. 
_—' Wszystko zatem ułożone? Czy dużo 
będzie ci potrzeba na to czasu? ma; 

— To wszystko zależy od temperamentu 
pana, proszę pani. Jak go zobaczę sam 
na Sam przez pięć minut, będę pani mogła 
dać dokładną odpowiedź © S 7 TOS 

— Zobaczysz go zaraz, moje dziecko. 
Uprzedzam cię, że nie jest piękny. 

(— To mnie nie nie obchodzi, proszę pa- 
ni. Rozwodziłam już bardzo brzydkich. 
Spjtam się pani tylko, czy jesteś uwiado*. 
wtona o rodzaju perfum. A 

— Tak, moja Różo, — werwena. 

— Tem lepiej, lubię ten zapach. Mo- 
głaby mi pani powiedzieć, czy kochanka 
pana.jnosi bieliznę jedwabna? 

— Nie, moją kochana, batystową z ko- 
ronkami, De 
 , — Jestto więc osoba przyzwoita. Bie- 
lizna jedwabna zaczyna być pospolitą. 

— AE Bon moja droga. 

> em j :oją służ 
m obejmę moją, służbę, proszę 

_1 rzeczywiście objęła ją 
JMC innego nie robiła p 
- W godzin 
domu, 


zaraz, jak gdy- 

1 rzez. całe życie. 

@ później mój mąż wrócił da 
(Dok. nastąpi), 


0- ., 
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nieważ wyroby łódzkie nie mogły konku-| tedy formalne polowanie na klientów, a to 
rować z amgiełskiemi. Gdy przyjdzie dojposłażyło autorowi do wprowadzenia na 
skutku zwrot ela, o który stara się nasz scenę mnóstwa figur komicznych i do na- 
oddział towarzystwa popierania przemysłu | kreślenia sytuacyj arcykapitalnych. Zjawia 
(i handlu, można się spodziewać, iż wtedy |się najprzód Władysław, dependent poszu- 
i łódzey przemysłowcy pójdą za przykłu-|kujący miojsca. Żółtko przyjmuje go; sa- 
dem kolegów moskiewskich, do czego ich |dowi natychmiast w kancełaryi i każe mu 
niejednokrotnie nawoływaliśmy w „Dzien- pisać, eg zechce, ponieważ niema nie do 
q y + u R > 
niku. roboty. Następnie zabłądziły do adwokata 


_DZIBNNIK. ŁÓDZKI. 


staw Kirast, mieszkaniec wsi Dąbrowa, 
gminy Chojny, i Ludwik Kundt, ze wsi 
Wiskitno, w gminie tegoż nazwiska. 

{—) Na targu wczorajszym, jako toż we 
wtorek skonfiskowała policya znaczne par- 
tye owoców niedojrzałych, mianowicie ja- 
błek i gruszek, pełnemi furami zwożonych 
z okolicy i sprzedawanych na ;Rynku No- 
wym i Starym. 

(—) Targi łódzkie. Wczoraj na stacyę to- 
warową dostawiono z Kutna 124 korce 
pszenicy, z których p. Meizner, piekarz, na- 
był 24 korce po rs. 6 kop. 60, reszta po- 
została niesprzedaną. Na Nowy Rynek ilo- 
wieziono pszenicy nowej 18 korcy, za któ- 
rg jeden z piekarzy zapłacił po rs. 5, ko- 
piejek 85, była to bardzo piękna pszenica, 
ale wilgotna; żyta nowego malemi partya- 
mi po 30 do 40 korey dowięziono około 
400 korcy, które sprzedano po rs. 4 kopie- 
jek 50. 

(—) Pismo hebrajskie „Haciro” od cza- 
su, gdy z tygodnika zamieniło się na co- 
dzienne, pozyskało w Łodzi coś około 150 
nowych prenumeratorów, skutkiem czego li- 
czy ich obecnie około 200. 

(—) Tombola. Obowiązki służbowe pizy 
tomboli, w ciągu obu dni zabawy, przyjęli: 

Jako kasyerzy główni: pp. EB. FP. Ney- 
man, Adolf Otto, A. Hank, Gatterman. 
Przy kasie Nr. 1, wejscie główne, kasyerzy 
pp. Seifert, Koritsch, F. Kindermann, Ka- 
liwoda; zmienią ich pp: Engelhardt, Arndt, 
Graf, Lohrer. Bilety odbierać będą pp.: 
R. Sehlief, R. Kirsztein, Michalak, Siebert; 
zmienią ich: pp: A. Stachlewski, Ko 
ski, F. Schultz, Gernert.. 

Przy kasie Nr. 2, obok strzelnicy, kasye- 
rzy pp: Strauch, Sehónherry zmienią ich 
pp: A. Buszkat, A. Kónig. Bilety odbie- 
rać będą pp: Hermann, J. Jiekel; zmie- 
nią ich pp: Eugel, Müller. 

Przy kasie Nr. 3, w ogrodzie strzeleckim, 
kasyerzy pp. Herszel, (Queseit; zmienią 
ich pp: Ranke, DLisner. Bilety odbierać 
będą pp: Doma, Hochmaun; zmienią ich 
pp.: May, Knauch. 

Przy kasie Nr. 4, od strony Asiężcyo 
Mlyna, kasyerzy pp.: Weilbach, Rode; zmie- 
nią ich: pp: Drozdowski sen, Michel. Bi- 
lety odbierać będą pp.: Linke, Meyer; zmie- 
nią ich: Freund, Patzel. 

Komitet do przestrzegania porządku pp.: 
E. Modrow, Feder, Jarzębowski. Komitet 
dekoracyjny: pp- Peter, Dieryng, Mellin. 

Przy kołach z losami czynni będą: pp. 
Wizbek, dr. Wisłocki, Karol Eisert, Ku- 
nitzer, Kluków, L. Zoner, Klingenstein, T. 
Steigert, Matheus. a 

Wydawaniem fantów zajmą się: W na- 
miocie I pp: Taborski, Kuczera, G. Wal- 
ter, E. Eisner, A. Kiersztein, R. Jurk, J. 
Stefanus, Rampold, Hercog, R. Schleicher, 
Wolle, T. Schütz. W namiocie LI pp: Gut- 


(—) Przesiedłają się do Cesarstwa: Gu- pawie Bombitskie, matka z córką Gertru-| 


mameet 


walew- 


te jun, Ludwik Waguer, Hen, Wagner, 
A. Glimm, Kuns, Otton Daber, Mertin, J. 


Schule, Maszycki, R. Keilich, bracia Kin- 
dermanowie, A. Hentschel, W namiocie 
TII pp.: Teschych, L. Mertens, E. Mertens, 
St. Widner, K. Müller, O. Bernhardt, L. 
Kaiserbrecht, H. Drozdowski, J. Jarzę- 
bowski, Fr. Zeidler; Emil Wahlman, A. Mi- 
chel. W namiocie IV pp: J. Gering, J. 
Fredt, A. Kozłowski, F. Berdel, G. Zehler, 
A. Wild, J. Hesse, Weidner, J. Bisehof, 
A. Krüger, H. Steg, L. Kasiúski, A. Kri- 
ger, Hauptfleisz, K. Seifert, E. Harras, A. 
Kiersztein, A. Richter, A. Fischer, J. Kir- 
chner, J. Nowicki. 

E) Fanty na tombole. Od p. Edwarda 
Kirsta otrzymaliśmy dwa ozdobnie opra- 
wne dzieła w języku franeuskim: „Bajki 
La Fontainea” i „Listy wybrane” pani Sé- 
vignó, Od p. E. Ródera 17 sztuk kapelu- 
szy slonkowych i fasonów. | 
(—) Z teatru. We ezwartek odegrało to- 
warzystwo dramatyczne p. J. Grabińskiego 
po raz pierwszy nową, komedyę oryginalną 
w 3 aktach, napisaną pzez Adolfa Abra- 
hamowicza. Autor ma swój właściwy spo- 
sób pisania komedyj. Jest on przedewszyst- 
kiem humorystą i to humorystą dość ru- 
basznym, nawet ekscentrycznym. Dla efe- 
ktu scenicznego poświęca chętnie logikę, 
tworzy często sytuacye nieprawdopodobne, 
nie leka się frazesów dwuznacznych. Wszyst- 
kie te grzechy autorskie okupuje humorem 
graniczącym z łobuzeryą, który epidernicz- 
nie udzieła się publiczności 1 wywołuje co 
chwila burzę Śmiechu. Abrahamowicz nie 
zakreśla. planów; za wątek służy niu pierw- 
szy lepszy pomysł, Weźmy naprzykład 
treść „Adwokata bez klientów; j O córkę 
aptekarza Buryłly, stara SIę. Zółtko, pra- 
wnik świeżo kreowany. Rodzice kładą wa- 
runek, ten mianowicie, że młody adwokat 
nie prędzej dostanie Zofię, 


aż wyroki so- 
bie klientele, której nie ma. Żółtko urządza 


O ET aa OT a 


wija? się z kłopotliwych sytuacyj. Benefi- | 


dą, poszukujące dentysty, który mieszka wj 


tym samym domu. Gadatliwa matka zwie-! 


rza się przed mniemanym doktorem z roz-| 
maitych kłopotów rodzinnych. Adwokat; 
korzysta ze sposobności i formuje proces 
przeciw narzeczonemu, który zwodzi Ger- 
trudę, aniołka niewinnego, liczącego 32 la- 
ta. Dalej wpada na scenę Astojf, poeta, 
skurżąe się o kradzież literacką, a wreszcie 
archiwista $ledziennicki, z iluksyą w twa-i 
rzy, rosżczący pretensyę do właściciela do- 
mu z powodu wilgoci w mieszkaniu. Spra- 
wy tych panów nie podjął się Żuden adwo- 
kat, —ZŻółtko przyjmuje i przyrzeka wygra- 
nę. "Wszystkich klientów odsyła do depen- 
denta dla spisania protokółu, a gdy pod 
koniec aktu pierwszego odwiedzają go ro 
dzice Zofii, pokazuje im pokój zapełniony 
klientami i zostaje przyjęty za zięcia. Zółt-) 
ko nie zapytał swych klientów, z kim wła- 
ściwie cheg się procesować i stąd wytwa- 
rzują się dalsze zawikłania. Poetką oskar- 
żonę o kradzież literacką jest żona jezo 
przyszłego teścia, o zerwanie z (iertrudą 
syn jego Jędrzej, sam zaś teść Buryłło jest 
właśnie gospodarzem domu, w którym zaj- 
muje wilgotny lokal archiwista cierpiący na 
fuksyę, Sytuacya ta wyjaśnia się w dru- 
gim akcie w domu Buryłły, dokąd odsyła 
pomienionych klientów dependent Włady- 
sław, wielki zwolennik załatwiania proce- 
sów na drodze ugodowej. Byłoby przyszio 
do stanowczego zerwania małżeństwa, ale 
Zółtko przyrzeka wyswobodzić teścia z kło- 
potów procesowych a nadto wywindykować | 
od zarządu. drogi żelaznej znaczną sumę | 
za wypadek kolejowy, podczas którego Ję- 
drzej zgabił los jakiejś loteryi zamorskiej, 
wygrywający krocie. Loterya ta stała się, 
niewypłacalną, ale to procesowi nie prze, 
szkadza. Adwokat każe Jędrzejowi uda- | 
wać głupca i dowodzi, że Jędrzej dostał; 
pomięszania zmysłów z przestrachu podczas | 
wypadku na kolei, a wypadek nastąpił z: 
winy zarządu drogi. Trzeci akt odbywa się 
w sądzie, a budową swoją przypomina akt! 
trzeci francuskiej farsy „Kamionka.* Dwie; 
sprawy umarza Zółtko przed rozpoczęciem | 
posiedzenia, Poecie oświadcza, iż strona; 
przeciwna dostarczyła dowodów, że właśnie 
jego wiersze są plagiatem 4 dependenta 
swego żeni z panną Gertrudą. W dalszym 
ciągu toczy się sprawa przeciwko zarządo- 
wi drogi Żelaznej, a jądro dowcipu stano- 
wią w niej przemówienia obrońcy tejże dro- | 
gi, który dowodzi, że pomięszunie zmysłów ; 
Jędrzeja nie nastąpiło skntkiem wypadku 
na kolei, lecz dstuje się od urodzenia, gdyż) 
głupota jest dziedziczną u męskich potom- 
ków rodziny Burylłów. Łatwo pojąć, że] 
przebieg sprawy i badania Świadków niej 
sprawiają, przyjemności panu  Burylle, to | 
też korzystając z przerwy w rozprawach, 
skłania swego zięcia do odstąpienia od 
skargi, w zamian za niektóre konecsye. 
Glówna rolę, adwokata bez klientów, 
grał p. Puchalski; był tym razem mniej 
sztywnym jak zwykle i wcale obrotnie wy- 


| 
| 
i 


i 


| 


| 


sunt, p. Jarszewski, z wybornym humorem, 
odegrał rolg Jędrzeja, wystrzegając się, 
przesady, do której rola ta dawała niema- 
ło sposobności. Nader pocieszny był pan, 
Idziakowski w roli archiwisty, niemniej pt- i 
ni Grabińska w roli Bombińskiej. Apte=. 
karza Burylłę przedstawił p. Śwaryczewski' 
pomysłowo i sympatycznie, wplatając zrę- 
cznie przysłowiowe „recipe tego. W ro-. 
lach mniejszych na dobrą wzmiankę zasłu-; 
żyli: panna Sznebelin, pani Bartoszewska, 
oraz pp. Grabiński, Struczyński, Maryan i 
Zamiłowicz. Całość szła bardzo udutnie. 
Publiczności zebrało się sporo. KORE 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina „Wicek. 
i Wacek,” komedya w 4ch aktach Zygmun-- 
ta Przybylskiego. i 


j 
$ 


ERONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. | 

— Śnieg w Epen. Z Pontresina donoszą,! 
iż tam dnia 27 z. m. padał obficie śnieg 
przy błyskawicach i grzmotach, oraz przy 
temperaturze wynoszącej 4° Róamura. 

-— Proces o dwa trony toczy się obecnie 
w Arles. Gdy w roku 1861 cesarz Napo- 
leon wraz ze swą niałżonką odwiedzali mia- | 
steczko Arles, burmistrz obstałował dla | 


r 
H 


nich dwa trony, za które dostawca zażądał | 
1,500 tr. Burmistrz zgudzał się dać tylko 
850 fr., lecz dostawea uważał tę cenę za 
niską. Sprawa pozostawała w zawieszeniu, 
aż dopiero teraz spadkobiercy dostawcy 
wystąpili z żądaniem zapłaty 1,500 franków. 
— Great Eastern, olbrzymi okręt, który 
służył niegdyś do zakładania liny telegra- 
fu podmorskiego transatlantyckiego, prze- 
robiono obecnie na cyrk pływający. 


lto przyjmuje i zabe 


: 197.90; Ét listy zastawne 62.10, 40/4 listy 


! mgka parowa pszenna 3h 200—230, 2h 180. 
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-~ Londyn, 5 sierpnia. „Agencya Reutor'a” 
przeczy wiadomości, jakoby Muchtar ba- 
sza. miał być odwołany z Egiptu i miano- 
wany głównodowodzącym armią turecką w 
; Armenii, ua granicy rosyjskiej bowiem oko- 
Kćzności obecne nie wymagają, podobnego 
rozporządzenia. 

Paryź, 5 sierpnia. 
prawić do 'Fonkinu żądane posiłki, 

Sofia, 5 sierpnia. Utrzymują, że rewi- 
zya statutu organicznego ograniczy się na 
uregułowaniu kwestyj skarbowych, wszelkie 
inne: poczytując za fakty spełnione. 

Łondyn, 5 sierpnia, Praca około wy- 
tkuięcia nowej granicy afgańskiej ¿została 
pomyślnie ukończoną. ae z © 

Wiedeń, sierpnia. Cholera w Riece 
wygasa, w Tryeście natomiast — wzma- 
ga się. 

Konstantynopol, 5 sierpnia. Wczoraj ;tu- 
rek jakiś, niewiadomego dotąd nazwiska, 


~ 


a 


strzelił po trzykroć do jadącego powo- | 


zem wielkiego wezyra, lecz chybił, Przy 


badaniu zeznał, że skutkiem niesprawie- | 


dłiwości stracił całe swe mienie i chciał 
przez zamach ten zwrócić na siebie uwagę 
sułtana. 

Londyn,5 sierpnia. Gladstone oświadczył, 
że dla zdrowia i odpoczynku na czas jakiś 
wycofać się musi z życia publicznego; za- 
mierza wyjechać za granicę. 

Rzym, 5 sierpniu. Breve papieskie zatwier- 
dza wszystkie przywileje zakonu jezuitów. 


mazi 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


Akliy, wywieszone 


w suli poczekalłnej 
sądu. 
24. Wyciągi jz aktów rejeatałnych Franciszka 


Kulikowskiego, rejenta w. Warszawie, N. 1180. Listy Likwii Kr. Pol, duże 


Dnia 2 (14) sierpnia 1885 stawili się: Matylda Do- 
rota córka Wilhelma Staszowska, panna niepełno- 
tetniu, działająca za pozwoleniem ojca swega Wil- 
helma Sinszewskiego, mieszkańca m. Warszawy i 
właścicie] przędzałui Wilhelm Fryderyk syn Erne- 
sta Poroński, zamieszkały w Łodzi i zawarii umo- 
wę treści następującej: Cały majątek teraźniejszy 
i przyszły współmałżonków stanowić. będzie wylą- 
czną własność każdego >. mnich. Matylda Dorota 
Staszewska wnosi do domu przyszłego swego męża 
mebli i t. p. za 3,700 rs., próce tego gotówką 6,300 
rs. Wilhelm Fryderyk Porański oświadczył, że on 
zpiecza na całym awolm ma- 

jątku. g | i 
25. Wyciąg z aktów vrejontalnych Juliana Pa- 
klershiego, rejenta w Warszawiy, N. 701. Dnia 
28 listopada (10 grudnia)71886 r. stawili się: Zofia 
córka Henryka Kleiber, panna nispełnoletnia, dzia- 
łająca w asystensyi rodziców: Anny i Henryka 
Kieiber, radcy przemysłowego, zamieszkała x ro- 
dzieami w Petersburgu i fabrykant Henryk Za- 
chert, zamieszkały w Łodzi i zawarli umowg tre- 
Kei unstępującej: Cały majątek obecny i przyszły, 


z 


|jaki może dostać się współmałżonkom drogą daro- 
| wizny lub spadku, stanowić będzie własność oboj- 


ga w równych częściuch. Mąż zarządzać będzie 
majątkiem żony i ponosić wydatki na przyzwoite 
utrzymanie domu. 


OSTATNIE WIADO 
Berlin, 5 sierpnia. Giełda była dziś u- 
sposobioną mocno, lecz cicho. Papierami 
rosyjskiemi wykonywano dosyć znaczne o- 
broty. Na giełdzie zbożowej usposobienie 
było podzielone: mocne dla pszenicy, ọsp a- 
łe dla żyta. 
Petorsńfurg, 4 sierpnia. 


OSCI HANDLOWE, 


Wakale na Londyn 23!1),,, 


II pożyczka wschodnia 495, III póżyczka wscho- 


dnia 943/,, GY renta zlota 184, 5%% listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 160, akcye banka rosyjskiego 
dla handła zagranicznego 326th, banku dyskcnżo- 
wego putershurskiego 762, warszawskiego 310, po- 


mę 


' tersburskiego banku międzynarodowego 430. 


Bariin, b sierpnia. iilety bunka rox; jskiego 

Hk wida» 
cyjne D750, B%/, pożyczka wschodnia If om 8180. 
[Il amiegi 61.20, 407, pożyczka » JS8U r. 87.40, boj, 
listy znetawne ronyjskia 9850, kapony celna 326.00, 
59, pożjczka praniouwa z 1964 roku 146.60 takas 2 
1566 r. 140.10; akcye banka handlowego 82.76, dy- 
Akonioówego 75.00, dr. żel. waruz. wie. 28540, ak- 
cya kredytowa xustryackie 456, najnowsea pożyczka 
rosyjska 039.80, 60/9 renta ruayjeka 118.40, dyskonło 
307, prywatna 13h Są: ; 

Londyn, 6 sierpnia w południa. Konsate 1015), 
pruskie 497, kounolw 104, turee. konw, 1494, rosyj. 
ska poż. u 1878 r. 983j, 49%, renta złota wap, 
851, egipska 733/,. banku oltornańskiego 103,5, 
low hardy 93/,, Rkcys kanału  suózkiego 781/,, 
spokojnie. 

Warszawa, 5 Sierpnia. Targna placa Witkowskie- 
go. Uszeniea min. i ord. ————, pstra i dobra —— 
—, biala 630—650, wyborowa 660—690; żyto 
wyborowa 455-450,  średuie 410—427, wadii. 
wa ———; jnoznień Żideorzęd. 350——, owies 285 
—3:0, gryka 465—480, rzepik inbni-=—=,zMOWY ——- 
630, rzepak raps zim. 650-—675, groch polny ————, 
cukr. 800—900, fasola 100—100D za korzec: kasza js- 
glana 120—150, jączmiepna ——, grycz, SP a 
ay 
I 165—180, IE 115—160, IH 100—110, żytnia pytio- 
wana Nr 1 i 2-gi 150—130; olej rzepakowy do 400, 
Iniany do 450 za pad. Dowieziono pszenicy 600 korty, 
żytn 1,200, jęczmienia —, owsa 250, grochu poinego 
— korty, : 

Warszawa, 5 sierpnia, Okowita 78%, z akayzą po k, 
30,. Stosunek garoca- da wiadra 100—307 34, Jur. 
skład zm wiadro kop. 6088-8115, za garn. 263 
265. Szynki za wiadro kop. 8209—8271, za garniea 
kopiejsk 207—209 (v dod. na wyseln, 200). - 

Berlin, 5 sierpnia. Fery zbożowy. Ps:eunica 
mocio, w miejscu 144-170 na step. —=—, na 


Rząd postanowił fwy-; 


| 


PEESO 3 


a mn e m Tzn A aaraa 


ninae away wą EW "ram I a afk 


sier, WIZ. —, NR wrz, paź. 154, na paź. lis. 155, 
na list. gr. 156, na kw, mj. 159. Żyto ospale, 
w m.124-136,na sier, —=, na sier. wrz.—, na wrz, 
paź. 126, na paź. list. 1269/,, na list. gr. 137 na 
gr. at., BASt. (=, na lt. mr. —, na kw. mj. 181. 
igczmicń w m. 118—189 Owies słabo, w m. 122 
—160. na sier. 117, ną sier. wrz. —, na wrz. 
paź. 114f, na paź. list.1121/,, na list. gr. 1113, na gr. 
ste, na kw. maj —. Groch warzelny 155-209, pa- 
»tewsry 136-145, Olaj lniany w m.--, rzepakowy w 
m. h. beus, 42.  bkowita w m, þes berez. 28, 

Szczacin 5 sierpnia. Pszemes mocno, w m. 
146—159, na sier wrz. 158.00, na paź. list. 158.00, 
pst mocno, w m. 120—125, na siey. wrz. 125.00, nat 
paź. list. 125.00), Oloj rzepskowy bez zmiany, na sier. 
12500, ua wrz.paź. 4200. Spirykus wyżej, w m. 
33.10 na sier.wrz. 57.50, na wrz. paź. 38.10. ua paź. 
list. 88.40. (laj skalny uelony w m. 10.75. 

Londyn, 4 sierpnia. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
| uninie 12, cukiar burakowy 11ih; ciężko. 

Londyn, 4 sierpnia. Targ zbożowy. Wszystkie ro- 
dzaje zboża spokojnie, ceny niezmieniona. Od v- 
statniego poniedziułku dowieziono obcego zboża: 
perenioy 23020, jęczmienia 440, owsa 51,630 

wr. 

Londyn, 4 sierpnia. Na wybrzeża ofiarowano dziś 
2 ładanki pszenicy; pocumurng. 

Glazgów, ń Sierpnia Surowiec. Mixed numbers 
warrants 8389az. 1 p. 

Liverpool 4 siorpnia. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszerajny obrót 9000 bel; stale, Dzienny 
dowóz 12,000 hel. i | 

Lworponi 4 sierpnia. Sprawozdanie xoócowa, Obrt 
8,000 bel, z tego naspekulacyę 1 wywóz Bi) bol, 


| 


Stale. Middling amerykańska na sier, wrz. ŚJ, 
na paź. list. 69/,,, na list. gr. 514, nagr st.Bijjg, DA 


st. 16. GS, na IŁ. mr, Bia, p. 
New-York, 4 Sierpnia. Mawełna 914,, w N. Or- 
sarie Dirge Olej skalny raduowany 70%, Ala! Tast 
167/,, w Fiiadelli 67/4. Surowy olej skaluy 6. UCertr- 
| katy pipe lina 65% c. Mąka 8d — e Crer- 
| wona pszenica ozima w miejsca 85 o, na sier. 
85'a ©, Na wrz. 8573 c,na paź. 87} c. Kakury- 
dza (nowa) 493, Cukier (fair rudning Mascove:l 13) 
45. Kawa (iair Ri») 9Y,. Łój (Wiicox) 7.20, 
słonina 7'ja- Fracht zbożowy 14. i 
EEEIEE TRETE NIESE EEA EER IEEE ERRER AREER SEERA SAT, 


TULUGIŁAMAK QIELDOYW E. 


z © aanne ae 


| 
| 


Giełda Warszawska. 


Ząsłano » kaicom giałdy. i 

Za woksie krótkoterminowa f 
on Berlin za MK} mr. , . . 5065 | Gora 
3 Londyn Mo 2 © .3 10.2614 10.29 
| n Paryż „1090 fre. ZEE 41 — 41 05 
„ Wiedeń „100 d. . 81 30 51.90 

Za paplary państwowa: 
2 43.10 93.20 
fos. Poż. Wschodnia . , . 1Ó0-— {1 0— 
Listy Zae. Ziem. z błr Jer L 109.70 1100,70 
PEE AEO. + Ser. H do IY 100.70 100.70 
Liaty Zart. M. Warrs. Sar 1 98,50 99.50 
non n „o i 03.50 | 98.50 
„ U a n | A 97.75 97.35 
? 3 97,5 97.7 
Listy Zaat. M. fodri Yar. 1 D5 — e 
non » » H 04.25 | 94 — 
SE n » (H 94 — | 95.75 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. - .|197.99 | 197.95 
5 A nr dist. .] 193. - f 193,-— 
Weksle na Warszawę k. . .]119/.70 | 197.90 
m Petershurykr. . .|19750 | 197.40 
7 SE dt, . .]|196.40 | 186.50 
5 Iuudyn kr. . .| 2988 20.33 
» o» W . .| 2031%,| 20.32 
4 Wiedeń kr. . .|'161L45 (16169 
Dyskonto prywatna La Uh 
Gialda Londyńska. 

Weksle nn Paetarabnrg . . 23/56 23! 


Dyskonto 21, 


TARGI ŁÓDZKIE. 
Piqtek, dnia 6 sierpnia 1886 r. 
Stacya towarowa. 
Sprzedano: 


Pszenica: 
24 kor. po 6.60 rs. 
Na Nowym Rynku. 
Pszenica nowa 18 kor. od rs. 5.85 do rs. — ra 
Żyto nowe 400 kor. 4.50 do rs. — za 


r m» 


gowa 


Pa PA are 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dnia 5 sierpnia: 


W parafi. katol. — 

W parafii ewang. — 
Starozakonnych 

Zmarli w dnią ierpnia: 

Kałalicy: dzieci do ias. l5-ta zmarło 4, w taj 
liczbie ohłoptńw 2, dziowcząt 2; dorosłych 1, w tuj 
liczbie magźszyzn —, kobiet 1, a raianowioia: 
Maryanna Grabicka, lat 19. 

Ewangolicy: dzieci do lat Tś-tu zmarło 4, w toj 
liczbie chłopców 1, dziawcząt 8; dorostych—, w taj 
liczhie mężczyzn, kobis ==, x mianogieia: 

Starqzakonni: dzieci do lat 1ó-tu zanarło 2, œ tej 
liczbie chłopców 23, dziewcząt—; dorostych—, w tej 
, liczbie mężczyzn —kobiet —, a mianowicie: 

TAEC EROAA ZRK N EEEE SESAT ODE EATE E WROTA SL TAA 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Viciorin. Haczaturow z Bakn, Gułiow 
z Tyflisu, Gandzumow z Mozdoka, Gruschwitz z 
Zittau, Zadaraki z Rawicza, Krasny z Odussy, War- 
tanow z Tyflisu, Osiński z Warszawy, Didier r 
Warsznwy, Rentlin z Warszawy, Marnuszowski z 
Warszawy. 

Hotel Hamburski. Drin z Oszmiany, Dob- 
kina z Homelska, Kohan z Nowozybkowa, Rozen- 
borg z lodary, Strajchór z Rygi, Tartakowski z 
Białoj Corkwi, Posterman z ..amieńca Podolskiego, 
Hirazsoba z bBerdycznwa, Szwarzman £ Kijowa. 

Kotel Polski. Müller z Kielc, Romanowski 
z Bendzina, Falkner z Mikolajaw, Piesecki z Lu- 
bełska, Zukerkauć z Drezna, Złatopolski z Odesy, 

į Fingerhut z Odesy, Sławoczy ñaki z Lósnie, Erd.tein 
z Warszawy, IK, Ludwig z Torunia, E. Ludwig z 
Torunia. 

Hotel Mante utrel. Freimark z Wolińska, 
Bium z Moguuózi, Kórting z Barmen Lomenius z 
Berlina, Jaużuł z Petersburga, Volker z Hanoweru, 
Pur z Starnbergu, Banois z Moskwy, Kirschner z 
Berlina, Leaudor z Kalisza, Janżuł z Moskwy, 
Lubke z Moskwy, Chudziński z Warszawy. 


5 


sue 


— 


4 | O DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O G ł Ł O SZENIA | E 
ADWOKAT | | gą m ŁÓDZKIEGO TWARZISTAA DBROCZYWOŚCI 


Ila it Hi doc się w w niedzielę dnia 8 sierpnia, od 3 po południu 


do 11 wieczorem i w pomiedziałełz dnia 9 sierpnia od 5 popo- 
i łudniu do 10 wieczorem W PARKU MIEJSKIM: 

[płatne w dniu 1 lipca 41887 roku, Baol kancelarye do Łódzi m 

rs. 1,900 zaraz po pożyczce towa- a Nowy-Rynek, da we y sa: 


tzystwa i 5,000 rs. mieszcząca się felda pierwsze piętro. 800-6-5 | (0) VM BO l A 
U 


Jw pierwszej połowie szacunku. Wia-|_ 
połączona z zabawą ogrodową, z łaskawym współudziałem: Łódz= 


domość w Łodzi ulica Piotrkowska Q++24252022008) 
4 kiego towarzystwa spiewackiege, towarzystwa 


dom Griinfelda N. 505 u Adwoka|Q Qnuścjła prasę broszura $ 
t ięgł E. Zajdlera, do 10 puści a prang 
{ta przysięgłego. j , $ . spad yora i | [przyjaciół spiewu. i katolickiego stowarzysze- 


-Taho i i od 4—7 po: południu. 
SA A J nia Spiewu koscielnego. 
| (| (| ] Pi $ Kocot będą dwie orkiestry: fabryczna scheiblerowska 


Są do odstąpienia dwie 
sumy hypoleczne | 


zabezpieczone na majątku ziemskim, | 
w guberni piotrkowskiej położonym, || 


"KSIĘGARNIA 
C. Richtera 


z dniem 1 (13) lipca 
1886 r.: przeniesiona 
do domu Ws Hielle: 
go i Dittricha, ulica | 


Południowa Nr. 441. 


„.917—83—8 
i artyleryjska. O zmroku nastąpi ililmnainacya parku i spalęnie 
ogni sztucznych. 


Bilety; na tombole, po 50 kop, które dają. teź prawo wejścia do 
ogrodu, można kupować do 10-tej rano w niedzielę u pp. © P. Klu- 
kowa, L. Fischera, J. Arndia, R, Schatke'go, A. Otio, H. Andersch’a i A, 
Gatiermana. 

KS Biletów SAF do parku nabyć można przy kasie u wnijścia: 
$ |w niedzielę od godziny 2 po południu po 20 kop., w poniedziałek od 
$ godziny 4 po południu po 18 kop. 
Zwraca się raz jeszcze uwagę Szanownej Publiczności, że fanty 
— |nieodebrane w ciągu dwóch dni. zabawy, przepadają na rzecz towa: - 
[ei dobroczynności. ©. 903—6—4 ` 


| A OSR wieku - jest do odstąpienia przy 
- . stosunkowo niewielkim kapitale | 


>. handel win.i towarów: 
łoda osoba, | -kolonialnych ` 

' akończywsży gimnazyum ni ae powiatowem "Krasnymstawie, | 
„w „Warszawie, Życzy .sobiejguberni: Lubelskiej, od lat:40:egzystujący.|- 
udzielać lekcyj lub korepe- Położenie-w miejsc u Prfuoypalnom, inte- 


res plerwszorzedńy z najlepszą opinią, do-| 

; <tycyj, przysposabia także do |przę, procentujący. Bliższych szczegółów 
T || gimnazyum do każdej 'kla-|ndzieli Adwokat Dylion w Łodzi, ul. Piotr- 
sy. Łaskawe oferty.iproszę kowska, dorń Jóskówieza. | 8872-10 
składać. w redakcyi pod literamij - | 


N 8. 915—8—83 


$, 


ty 


pod względem sanitarnym 
4 technicznym 


4 

$ 

NL. 

skreślili i 4 
$ 

$ 


'A.. Fuchs i Kniehowiecki. 
i jest do nabycia w redakcji 
„Dziennika łódzkiego i we 


wszystkich księgar. miejscow. 
deo a a aa 


PA ZA A v ZONA mn 


[T Klasowa sta mpaka fill | 
girzna z pensyonatem 


przy ulicy Cegielnianej . doni. Gold-|. 
berga Nr. 272, ma zaszczyt. zawia-|P 
domi Szanownych ródzieów i opie- 
kunów, iż -zapis uczniów - ną- rok| 
szkolny 1886/7. rozpocznie się dnia 
4 (16) sierpnia r. b. 
Program- -nauk Ściśle zastosowany 
do wymagań gimnazyum rządowego. 


„ Niniejszem mam zaszczyt. donieść, iż z dniem 1 sierpnia oddsłen 
skład wyrobów moich 


trykotowych i pończoszniczych 
p. Jakóbowi Rappaport w Lodzi 


|przyczom upraszam szanownych odbiorców o odwiedzenie składu mo- 
jego na ulicy Piotrkowskiej Nr. 257, dom -Bci PODAT: 
Z szacunkiem 


Henryk BMRiijj er. 


) w administraoyi „Dziennika. Łódzkiego" jest : to nabycia 
z noo najnowsza powieść 


„Elizy Orzeszkowej 


z flqstracyani E. M. ANDRIOLLEGO. 


Przełożon Cena-rs. 1. Na zasadzie powyższego ogłoszenia polecam względom łaskawej 
J. Pej żer r OSOS IP. T. Publiczności nowo otwarty skład wyrobów 
* a wa SZEW CTR OE NEGO R TOR AG ÓGEŹ _ trykotowych i pończoszniczych 
a a h T E b Henryka Hüffer w Lodzi, 
K TYMCZASOWY ` Fc nAn PE zaopatrzony w wielki myo towarów pierwszej dobroci i i po cenach 
masy upadłości firmy: HM. Fechnera _ Departament. Matala i Przoysłu St. peel Nr. 1360. p Z szacunkiem 
OO PR | Jakób Rappaport, 
zawiadamia, iż dnia sierpnia| | j 
r. b. od. godz. 11 rano sprzedawać]? Bi ro S z u r ka b o z płatni l e | Hie agenturowy i i RR ul, Piotrkowska N. 257, dom B-ci Schröter, 
będzie w Zgierzu w nieruchomości - 15-1etnia. '900—5—2 . 


firmy H.. Fechnera Synowie, przez), ma 


publiczną licytacyę, następujące ma || 
szyny: 1) jedną maszynę do osusza-|-©- 
nia sukna (Rehreaschine) od rs. 150, 
2) jedną maszynę do czyszczenia 
sukna (Bórstmaschine) od 'rs, 30, 
3) części maszyny. tak zwanej Scher: || 
maschine:0d rs, 2D, i 4) Jee Wi- 
ckelbock od rs. 5. 
KMódź, a: ‘25 lipca (6 i sierpnia). 1886 r 
Adwokat przysięgły 
926—1- 4. Małachowski. 


0ATOR SZCZEPIENIE OSPY: 


OSUSZA - wilgoć w v starych domach, żabazpioczć nowe zupełnie od tejże, nich olee od 2— B po poc, > 
niszczy Grzybek, zabezpiecza od Głnicia wszystko co z drzewa. | Cena szczepienia rs. 3. 


Dezynfektuje, „zastępuje Qlejną farbę w wszelkich kolorach jw d J 
INŻYNIER RITTER, Królewska 39. e środy i niedziele la mniej zamożnych rs. 1 k. 50 


tańszy o 50 la ; 
? 899—102 0 aF Teiegramy RITTER; WARSZAWA. mg oO Br. J. BV ESŁOCECE 
ec S 404—0— 0o -~ nowy dom SS. Scheiblera, 


e z n p; s z PEI PRO DECSS M TA A TEN SE 5x3 + 
meme ZA ; 830 
GIEŁDA WARSZAWSKA a5 sierpnia: » oś ZPAS 
| i Rozklad "a pociągów mal ESEE. 
| RE se. 3 AE EEA i MIE 
x ba g i e. Ra E E ZA Dje Wa getag | 2 „ape od ama i >) maja. r. b. » SRKRENCECEM 
| w. D O żądano | cheiano płao. | e i ; "ena | 5 SRAKSKNGGĆ | 
Berin . . | gg | g. F > T i mr. 3 BOTY p m0 E R AS AO zw zd. | P  SY*SAGESESSSAW 
e (168 r. ter. | Ad_| 100 mr. 8 "60.66 :.. tr 50.55 + 621, | i h z 8 DG MAMA. || 
inae niem. miasta bank dł ter. | 2d. | 100 mr 8. RANĘ: 2 50, 62 h R p z. Łodzi : GODZINY i MINULY F 8BpoIg ie a e E 
l s suif kr.ters| 354. | 100 mr 3 Re = lso 421 | ©: gdehodzą: | 4|40 7|ac] 12/55] 5|28] 8|30 A ogne So SS 
Londyn” 2, 2 ja « sca: p dł.ster. | 8m. 1 b. PUR NESCE sza: r tJa Pos ©. Cor mm — , alg Ñu 
sA D e a aeie oE n za io n ahl, 10.261) > AA 110 E ki f ; przychodzą - A i | . z i CY a Sasae GOGAR 
aryk. `a e. aco FAR, : : r. E e sz arna g ; -n „IKA 
e, SLD | kr ter.| 10.8. | 100Fr.  |---83.|- 41, — Se On OE do Koluszek . . 540 8, 30) 156] 6/25] 8,80/$| szparnoq 5 xm | . s 
Wiedeń e . . | dł ter.| 8 d | 100-for. | o Aap —2- Mo am 5 | a Sklerniewie. 721 | 40] 7,57 s : aj SSNS SO GS 
Palringo - asb b taż | 8 A. 100 Hor: | 4 | 81.80. JE era O | „ Warszawy. +  |-9,20 ! I ler a 
etersburg. - A : |. . ra JB —;— | sA BEMA A 20 -y Aleksandrowa . 1|20 Hi RECE SoSo a 
Papiery pańsiw. EJ dzą w ciąga gisłdy| aiyé e AŚ | Dopółnio- w óiągu giełdy » R RRC) a 2,01 RA T, D da ESE TELE ; 
(za 100 re). "| dęd.lchopł | (ia 100 ra) |A| ne tran. kądano Iche.pii . ” BIERNE ANENE NECFEEEJMINEEI 
r oai 7. ko D$. AŚ à m | IF zgstochowy Al 3 o gge Em EESE 
Listy Likw.Kr.Pols. dużej 5 ——|. 98.10] 92 P > Ke SA | mm) ——| „ Grazioy . SKIENESCCCEKITETE 
» `» w  „ małej Bo? —. 925). SJ m : m Eoad 100r, „5 | mo wu) DO) „ Sosnowca . | M o EERE PERRE 
Ros. Pož, Wa. I em. 100r. 6 . PTEE Ea UU EE e n Aa PRES GE RACE N Beane anenee aee min 
s A 5 BO r. | 5 ; PRE aż NE pa : E 100 | g EE ł 9 Tomaszowa: . a R: cy e SA £ 
mon AETA 5. E EE TT 7.7 ea | R a a Baj] 3 3 83 8 
s „ME 100r.| 6 - ——| 100,26. 99.76) yi. „ Nadwiśleńsk || mal —-| cj » Kiele | "GB $ 85.22 
Rou, Pož. r21 1864 lem. 8 | Orn a | Banka Hmidiowerol] i R OGAE AR R EM : E ËS JR 
32. 33 1866 llem,| B i doza Moza y Lw Warsrawie 250e, : : DEN „e A Ba 3 > cd 
Bilety Ban. Pań. „Ros. Iam.| 5 —| mb nm] „War. Ban Dys. obo boo ono o h | jaz OP MB OPR R) 
” * a n» EF u a , : eani e i y Bani H., w Łodzi 8B0r.||- aa Ri i E RE Roz 830 > RFE zR i 
nom E y REg Empi mee] me] a War.low.Ub.odogniaj| | = > | ka : DS] m ola Sa "mm 
” Yni 9 maat o ei | aaa s wpi rs. 126 gorjo Ee OE O E o noaga -gs mmm 
Listy Zute wne (za 100r.) & Pata ERa iad EE R 'fow.F.Cukru500 |- s i sa Z m — i i : abir ie ONNIN O O ON - 
n p Z. 18698. x - b =ji; >» Uakr. Dobezel. $60r.|| g | OO Ta ZZ do Łedzi GODZINY i MINUTY ki [| Glo als 
pooo y n RE | 1100.70, 100.40 opin Józefów 850x]| g || 2) = przychodzą: | 1| 35] 8 15| <josfio[15] 7] 10 AIS88R BRA 
„ons sên- a Ja zł = | 9 on. Ezorak | "R60r]| | | n LE „a Paz gS 00 0a man AB 
moo Sn j m Ra o Hetmanów3bor.|| = OE X N e s 
noa a, lit. B. 5: ae zwan duty ś kod, odd > Goli gaj — odchodzą i e. | | | z epoxzq |= PREE BR Č 
no å onon sa. więź) $ m a yol pu li6onów 250r. E | e DL} % Koluszek . . . HO, 38) 3/15) T 9'15 6! 10j3 posg sasemon DAM A 
” wm Ę i C T ł = ki E t ENES RST zę 
n p HEB D } 100.70 100. 40| p Lap Ry, PA E) SE >| —„—| n Skierniewice . . |8, 54 1|23] 7,45 JEAN | SSS - ga o 
33 LNEKCEBSEE CH malej -8- {qi — j P Tow.” Lilpop, Bau i a mia MAS, =>] o Warszawy SSE 6, 45! 11 10 6.00 Jo N 8 obbdą © ROI Ę 
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